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Nie taki Kanał straszny
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Mowa oczywiście o Kanale 
Gliwickim, który teraz, dzięki 
powstaniu w Gliwicach małej 
przystani motorowodnej stał 
się dla mieszkańców bardziej 
dostępny niż kiedykolwiek 
wcześniej. 

By poznać urok wodnej podró-
ży nie trzeba od razu płynąć 
na drugi koniec Polski czy 
Europy. Kanał gliwicki sam w 
sobie kryje bowiem wiele cie-
kawych atrakcji - pierwsza na 
trasie to zabytkowa śluza.

- Od sierpnia planowany jest 
remont wszystkich śluz. Jest 
to więc właściwie ostatnia 
okazja, by zapoznać się i zo-
baczyć autentyczne, wybudo-
wane jeszcze przed II wojną 
światową urządzenia, które 
są sprawne do dzisiaj - mówi 
Czesław Sternal z Mariny Gli-
wice.
  

Jedną z cech Kana-
łu Gliwickiego jest 
system oszczędza-
nia wody na śluzach 

Braliśmy udział w parogodzinnej wyprawie po Kanale Gliwickim i możemy 
potwierdzić, że robi on niesamowite wrażenie. Piękne widoki gwarantowane.

Kiedyś był wielką wodną autostradą i choć teraz ten spo-
sób transportu jest mniej popularny to dzięki połączeniu 
sieci dróg wodnych wciąż można nim dopłynąć do Amster-
damu, Berlina, na Ren czy do Marsylii. 

– nie pobiera się 
wody z głównego 
nurtu lecz prze-
pompowuje ją z 
niższych poziomów 
na wyższe. Poziom 
wody obniża się lub 
podwyższa o ponad 
4 metry.

Żeby przedostać się przez 
śluzę, trzeba nauczyć się 
płynnego schodzenia w dół z 
motorówką wraz z obniżają-
cym się poziomem wody. 

- Cały Kanał Gliwicki posiada 
sześć potężnych śluz, z któ-
rych największa znajduje się 
w okolicach kędzierzyńskiego 
osiedla Kłodnica. Różnica 
poziomów wody wynosi tu 

ponad 10 metrów, a komory 
zamykane są potężnymi za-
suwami - tłumaczy Czesław 
Sternal.

Po wypłynięciu ze śluzy w Ła-
będach zobaczyć można po-
zostałości po starej przystani 
pasażerskiej, z której jeszcze 
parę lat temu odpływały stat-
ki wycieczkowe.  

Choć może brzmi 
to zaskakująco, 
w wodzie Kanału 

Gliwickiego żyje 
wiele gatunków 
ryb, a w trakcie 
wyprawy zobaczyć 
można również cie-
kawe gatunki pta-
ków - mewy, czaple 
czy kormorany.
Płynąc dalej, można nato-
miast przez “betonowe okna” 
podglądnąć jezioro Dzierżno. 
Do niedawna zorganizowanie 
wyprawy po Kanale Gliwickim 
nie było dla przeciętnego 
mieszkańca proste. Teraz 
gdy w mieście powstała ma-
rina, nie ma z tym najmniej-
szego problemu. Co więcej, 
w wyprawę można się nawet 
wybrać nie mając specjali-

stycznych uprawnień. 

- Mamy do dyspozycji 8 łodzi 
motorowych, z których 3 nie 
wymagają uprawnień.  Nato-
miast, by wypożyczyć pozo-
stałe 5, trzeba posiadać pa-
tent sternika motorowodnego 
- tłumaczy Czesław Sternal.   

Dla amatorów dłuższych wo-
jaży też znajdzie się coś cie-
kawego.
- W weekend proponujemy wy-
pad na mało znany ale bardzo 
ciekawy i dziki Kanał Kędzie-
rzyński. Jest to początek ka-
nału Odra-Dunaj, inwestycji, 
która do dzisiaj nie została 
zrealizowana - tłumaczy Cze-
sław Sternal. 
Wyprawę zaplanowano na 30 
czerwca. 

(kk)

Fo
t.

 Ł
uk

as
z 

G
aw

in

Fo
t.

 Ł
uk

as
z 

G
aw

in


